Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


Donoszą z Wenecyi, że Najjaś. Państwo Ce- 
tarz i Cesarzowa z najdostojoiejszymi Ar- 
cykstążętami i Arcyksiężoiczkami i pocztem dwo- 
ru, udali się d. 12go października do c. k. zbro- 
jowni marynarki , dla oglądania tego wielkiego 
zakładu. Iiorweta Syrena o 34 działach w obec 
Najjaś. Państwa spuszczoną została z warsztata. 
JCHMość raczył zezwolić na prośbę c. k. ko- 
mendanta marynarki, ażeby korwecie téj na pa- 
miątkę wydanego w dnia koronacyjnym aktu ła- 
skawości cesarskićj, nadać nazwisko Clemenza, 
JCKMości zwidzili następnie arsonał marynarki 
we wazystkich onegoż częściach, poczóm ogla- 
dili także lądowa zbrojownię. — Doia tegoz N. 
Cesarz lmci z najdostojniejszym bratom Swoim, 
Arcyksieciem Frańciszkiem Karolem, płynał na 
Swój przywatnój gondoli do Lido i zwidził po 
drodze kilka kościołów. — Naj. Cesarzowa Jej 
Mość, w towarzystwie ya najwyższćj ochmi- 
strzyni dworu i c.k. wicedelegata, zaszczyciła od- 
widzioami kilka zakładów dobroczynności, mię- 
dzy innemi instytut księdza Ciliota, w którym 
tenże kosztem własnym ubogie dziówczęta swój 
parafii wychowuje. 

Wielki książę Cesarzewicz Następca 
tronu rossyjskiego przybył do Werony d. 11go 
października wioczorem , pod nazwiskiem hrabi 
Borodyńskiego i wysiadł w domu zajezdnym pod 
»dwoma wieżamic. Zwidziwszy główne osobli* 
wości miasta, nazajatrz puścił sio w dalsza po- 
dróż do Lombardyi. 

— Z Widdnia, — 


C. k. powszechna kamera nadworna, raczyła 
opróżoioną przy c. k. galicyjskiój administracyi 
przychodów skarbowych posadę radzcy kameral= 
nego z referatem dla straży pogranicznój, nadać 
Fryderykowi Augustowi Anton, do- 
tychczasowemu nadinspektorowi pogranicznój i 
tdministracyjnój straży w Dólnćj-Austrgi. 


Ciag dalszy odmian zasałych w c. k. wojska: 
— Majorami zostali Kapitanowie : Dymitr Stoi- 
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chics, i Frańciszek Mayórn, z jeneralnego 
kwatermistrzowskiego sztabu, w korpnsie; Hen- 
ryk Schirl, a pułku piechoty barona Berto- 
letti pr. 15, adjutant komendy jenoralnój w We- 
ronie, w pułku piech. Wilhelma Itróla Holon- 
decskiego nr. 26, ma awojój posadzio; Ładwik 
Hromada, z palku piech. hrabi Lilicoberg 
nr. 18, w pałliu piech. baroaa Paumgarten nr. 21; 
Jaa Petrichovich- Horvath de Szep- 
Lak, z pałku huzarów Cesarza nr. 1, w pułku 
huzarów Arcyksiecia Józefa nr. 2; Frańciszek 
hrabia Deym de Stritetz, z pulku huza- 
rów Arcyksięcia Józefa nr. 2, w pułku huzaców 
Cesarza nr. 1; Karol hrabia Cavriani, z pot- 
ku huzarów księcia Sasko Iitobnrgsko Gothajskie- 
go ar. 8, w putzu huzarów Króla Fryderyka 
Wilhelma Praskiego nr. 10; Karol baron Sim b- 
achen, z pulku ułanów ksiecia Sasko-Hoburg- 
ako-Gothajskiego nr. 1, w pałka ułanów Cesa- 
rza pr. 4; Jan Piati de Firnowity, z puł- 
ka chevsuxleżerów księcia Windischgriiz nr. 4, 
w pułku chevauxleżeców hrabi Nostitz nr, 7; 
Leopold hrabia Kollowrat-Iira kowski, 
z pulku Kirysierów Ileoryka hrabi Hardegg 
pr. 7, w pułka kirysierów Króla Saskiego ur. 3; 
Rudolf Ulirich, z pułku dragonów barona Mi- 
nutillo nr. 3; Oitavio baron Goricutti, z pul- 
ku dragonów Wiol. Księcia Toskańskiego nr, 4; 
Jan Bauroóbl, z pułku piechoty księcia Nas- 
sauskiego ne. 29; Jakób Marienni, a pułku 
piechoty barona Wimpfen nr. 13, na swój posa- 
dzie przy 7wojskowo-jeograicznym instytucie w 
Modyjolanie; i Józef Sartori, z pałka piech. 
barona Wimpffan nr. 13, wszyscy w pałka; 


„mireszcie Szymon Psich de Pollwar, s ogu- 


lińskiego pogranicznego putku piechatg er. 83, 
przy iliryjsko-banackim pogranicznym batalijonie. 
(Dokoriczenie nastąpi.) 


Tyrol i Vorarlsberg. 


Bate von Tyrol donosi z Insbruka pod d, 12. 
pażdziernika : „Dzisiaj przybyła tutaj Królowa 
lmci Bawarska pod nazwiskiem hrobiny Wittela- 
bach, a zjadłozy sniadanie w domu zajezdnym 
od szłotóm słońcem”, puściła się z córką swoją 
Wielką księżna Hessen - Darmsztadzką w dalszą 


X 
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podróż do Trydenta, by z tąż razem odwidzić 
lamie Królowe Jójmość Grecką.* 
WIADOM OSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Wedłag gazety Qzotidienno, na giełdzie pa- 
ryzkićj rozeszła się wieść, że w Madrycie d. 6. 
wieczorem powstanie wybachło i spokojność przed 
odchodem gońca, który wiadomość tę do Bajonny 
przywiózł, nie była jeszcze przywrócona. Doda- 
ja, iż rząd (francuzki) otrzymał o tém depeszę 
telegraficzną. 

Gazette de France wspomina, że jenerał kar- 
listowaki Garcia poniósł klęskę w okolicy Por- 
doou, między Puente la Reyna a Pawpeluną. 
Miał go na tém stanowiska pobić jen” 
stynistowski Diego Leon. 

List z Bajonny z d. 8go b. m. (umieszczony 
w Journal de Commerce) zawióra: vListy z El- 
Orrio pod d. 6. b. m. donoszą, że Maroto daiem 
wyprzódy ze swym sstabem jeneralnym przecho” 
drił przez to miasto i zmierzał przez Mondra- 
gon do Nawarry. Ośm batolijonów, liczna jar- 
da i działa przechodziły dolinami Alawy w po- 
chodzie do Nawarry, gdzie Maroto dwadzieścia 
batalijonów piechoty , 1000 xoni i znaczną atty- 
leryję mieć będzie do rozrządzenia. W Balma- 
soda zosiawił sześć batalijonów i działa ciężkie- 
go wagomiaru pod dowództwom Castora. Espar- 
tero wyruszył z Villarcayo i postępował za obro- 
tami Marota prawym brzegiem Ebra przez Rioję. 
Skoro Espartero zabierze zsobą czoło awćj armii, 
Castor ma rozkaz uderzyć na Villanaeva de Mena; 
lecz jeżli znaczną załogę w Villanueva pozostawi, 
wtody Maroto będzie mógł wolno działać w Na- 
warte. — Tarragnal sta} d. 3go w Sangnessa. 
Krystyniści pod rozkazami Leona chcieli d. 2go 
przepranić sią przez Argę, dla niepokojenia Tar- 
raguala; Garcia przeszkodził im w tém na czele 
siedmin batalijonów.s — (Z tego wnosićby mo- 
joe, że potyczka dnia Zgo b. m. między Leo- 
Dem a Osrcie, o którój się wyżój wspomniało, 
ogłoszono“ diko zwycięztwo Krystynistów , wypa- 
dia rac>-j ca V. vzyść wojska karlistowskiago.) — 
Wedłag listu z Bajonny z d. 10go października 
(umieszczooego w Gazette de France) Cabrera 
po zwycięstwie nad Pardynasem , wkroczył do 
Fa:ates, o dwie mile od Saragossy. Całe Cor- 
regimento Tortozy (w Hatalonii), gdzie się Ca- 
brera urodził, misło się oświadczyć za Don Car- 
losem. (Dawaićj głoazoro, że Cabrera jest z Wa- 
lenczi rodem.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Nowy do Petersburgu wysłany ambasador, Ulik 
Joho da Bucgh margrabia Cłanricarde , urodził 


się d. 28go grudnia r. 1802; od r. 1825 zasała* 
bił się z jedyna córką Caoninga i jest szwagrem 
margrabiego Sligo, Był dotąd lordem namiest- 
nikiem irlandzkiego hrabstwa Galwaj. 

Gazeta Times do swój ostrój polemiki prze- 
ciw Francyi nowój dostała osnowy. »Wedłag il- 
stów z Pary z d.7.sierpnia (pisze taż w najoow* 
szym numerze swego dzieńnika) Francuzi osiadł- 
szy w Mapa, przy szmój rzece Amazonek, któ* 
ryto obwód zajęli niespodziewanie przed kilką 
miesięcy, swój zabór na wszystkie strony roz" 
szerzyć usiłują.s 

Ponieważ w pismach zagraniczoych rozeszły 
się różne wieści o konferencyi londyńskićj : bądź 
Że ona powzięła ważne postanowienie przystąpie” 
nia do nowego podziała holenderskiego długu; 
ż,dź że się za rozwiązana ogłosiła, na dowód 
czego przytaczają mianowicie odjazd księcia E- 
sterhazego z Londynu; Morning-Chronicie uwa- 
Ža się spowodowaną do oświadczenia, że obie te 
wieści są bezzaszde "enhrencyja (mówi ten 
dzieńnik ministeryje' 7 ssie, w którym się 
one wieści rozeszły, nie odbyła jeszcze żadasgo 
posiedzenia, a lubo książę Esterhazy odjechsł, 
hrabia Seofft Piłsach pozostał i zastępuje Austry= 
ję ma obradach konferencyj.4 

W Londynie rozeszła się wieść, że p. Hind 
bardzo tamie znany inżynier, którego rząd ros- 
syjski przed dwoma laty za roczną płacę 800 
fuot. at. przyjął w słnżbę, dla urządzenia oświe- 
tlenia gazem w Petersburgu, a Który odtąd a ca- 
łą rodziną swoją tam się przeniósł, został na Sy- 
bir posłanym: ponieważ wedłag zwyczaju an- 
gielskiego przywłaszczał sobie i sprzedawal ob- 
rzynki od rur gazowych, które przy tychże spa- 
janiu pozostawały. Dyrektorowie londyńskićj kom- 
panii oświetlania gazem, którym p, Iliad da- 
wniój podobnym sposobem Vauxhall oświetlił, 
podali prośbę do rossyjskiego ambasadora hrabi 
Pozzo di B rgo, o wyjaśnienie sprzwy pomienio= 
nego inżyniera. 

Powszechne jest mniemanie , że chléb w Ao- 
glii bardzo tój zimy podrożeje; w takim przy- 
padku lękają się okropnego wzburzenia po mig- 
dzy uboższą Klasa loda, przeto pytanie pod 
względem ustaw zbożowych będzie zapewne na 
zbliżających się posiedzeniach parlamenta jednóm 
z nejpiórwszych i najważniejszych i stanie się bos- 
wątpienia powodem do bardzo namiętnych roze 
praw. 

Pan Brunel w ostatnim swym raporcie o robo- 
tach w tunelu pod Tamizą robi uwagę, iż robotni- 
kom obecnie bardzićj ogleń niźli woda zagraża. 
Rozwijajnce się gazy zapalają się bardzo szybko 
i mało jest nadziei, aby ludzi nduszonych przez 
sckodliwe wyziewy do Życia przywrócić można. 
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Przez częste wybuchy gasną światła; jednakże 
przestrzeń tak jest szeroka, iż dła pracujących 
Żadnego nie będzie niebezpieczeństwa. Gazy rozwi- 
jeja się z rzóki przez jedoę z szczelin znajdującą 
się w górze sklepienia. 


Francyja. 


Moniteur Parisien zbijaznowa kłamliwe wie- 
ści, któro się rozeszły o stanie zdrowia Króla. 

wa pisma legitymistyczne twierdziły nawet z pe- 
wnościa , Że lekarze oświadczyli, iż operacyja, 
Jakkolwiek jest niebezpieczna, dłażój odwlekaną 
yć nie może. Na te i tym podobne zmyślenia 
dosyć jest odpowiedzióć, że zdrowie Króla nigdy 
nie było wlepszym stanie, jak jest teraz. — Co 
slg dotyczó potwarczój wiadomości, jakoby w Tui- 
èryjach skarb znaleziono, powiada Moniteur 
arisien, że list otóm umieszczony w dziennika 
urope, a podpisany przez margrabiego Głac , 
Przesłano prokuratwrowi jeneralnema. „Ci któray 
wada że wiedza o tym skarbie, mają 
yć sądownie badani. 

Journal des Debats z dnia 411. psździernika 
cha swoje oświadczenie, że przez odpowiedź 

ejmu Szwajcarskiego co się dotyczó Ludwika 
Napolsona, nieporozumienia między Szwajcaryją 
zostały szczęśliwie i w sposobie spokojnym za- 
łatwione. 

Minister sprawiedliwości i obez; ków religijnych 
rozkazał okolnikiem , że jeźliby dochowieństwo 
odmawiało zmarłemu chrześcijańskiego pogrzebu, 
natenczas władza cywilna powinna trupa wprost 
ha cmentarz odstawić, bez wszelkiego dalszego 
odnoszenia się do duchowieństwa. Wyrok z roku 
CIT. przepisuje wprawdzie, ażeby wtakim przy- 
padku inny duchowny zarekwirowanym 
został w miejsce upornego księdza ; minister jest 
jednak tego zdania, Że postanowienie to znissio- 
ném zostało artykułem 5tym Konastytacyi , który 
Zastrzega powszechna wolność wyznania. - 

»Noworocznik luda francuzkiego«, 
Przy którym la Mennais, Cormenip, Arago, Ge- 
orge Sand, Garnior Poges, redaktorowie dzien- 
nika National iinne pisma demokratyczne pra- 
cuja, a którego w roku zeszłym 50,000 egzempla- 
Tzów rozpowszechniono, wyjdzie niebawem i w ro- 

u bieżącym, i będzie po 10 sous sprzedawany. 

Spór ossd ł miast portowych z fabrykantami 
(rajowego cukru i plantatorami baraków, staja 
Się co-raz zaciętszym i większego nabióra tvs- 
Czenia. Co-dzień stronice waźniejszych dzienni- 
ków francuzkich zapełałone sa nowemi doku- 
Mmentami, tyczącemi się tój ważnój sprawy. — 

odpowiedzi na reklamacyje miast portowych, 
łabrykanci cukru obwodu Cambrai, przez dapu- 
towanego swojego pana Deshite, podali prośbę do 


Króla, w którój szkody ze zniżenia cła od cukru 
kolonijalnego usiłając dobitnie przedstawić, uwa- 
żają upadek krajowego przemysłu za pewny i 
i nieocbyboy skutek tego środka, pracz który 
wsamym powyższym obwodzie 50,000 lodzi bez 
chleba pozostaje. Przyszłość osad w onćj pe- 
tycyi wystawiona jest i tak jaż jako będąca bez 
ratonka inie warta żadnych więcój usiłowań da- 
nia pomocy, ponieważ tam biegiem wypadków 
na angielskich zachodnia - indyjskich wyspach, 
prędzój czy późniój musi przyjść do emancypa- 
cyi niewolników. »WRMość« mówi petycyja ssam 
to w mądrości swojéj rozwełysz, ażali jest spra- 
wiedliwie, ażebyśmy koszta tój likwidacyi pono- 
sili, i czy to jest dobra polityka niszczyć pełen 
przyszłości przemysł, na korzyść osadniczój pro- 
dukcyi, która upadnie za lada pojawem eman- 
cypacyi.« 

Przeciwnie paryzki stan handlowy ujmuje się 
za osadami, Jest on szczególnie interesowany 
przes wywóz do osad, składający się miano- 
wicie ztowarów mody i zbytku, a któryto handel, 
przy uciśnionym stanie plantatorów , spadł teraz 
rawie na zero. Paryzki stan handlowy wyraża 
się z reszta w interesie swoim przeciw zezwolenia 
wywoau cukru kolonijalnego na zagranicznych 
okrętach do obcych krajów, ponieważ kolonije 
byłyby tym sposobem skłonione, także z krajów 
obcych potrzebne towary sprowadzać. 


Szwajcaryja. 


Według wychodzacego w Honstancyi dziennika 
Leuchtthurm, Ludwik Bonaparte zamyślał 
dnia 14go października wyjechać z Arenenbergu, 
(Przeto za-wcześna była ogłoszona przez telegraf 
wiadomość (ob. pr. 125 Gaz. naszój), że Ludwik 
Bonaparte jnźSzwejcaryję opuścił.) 

Belgija. 


Pisma belgijskie donoszą 2 Bruxejli pod dniem 
8. października, co następuje: »Zawiązało się tu 
towarzystwo akcyjonaryjuszów , celem ulepszenia 
i rozpowszechnienia fabrykacyi płócien belgijskich. 
Iiról i Królowa podpisem swoim na tysiąc akcyj 
stanęli na czele tego stowarzyszenia. Towarzy- 
atwo to zadało pajprzód se opające pytanie do 
nagrody: »Jakie są włosności belgijskich towa- 
rów lolanych, które im od dawna nad zagranicz- 
nemi płótnami nadawały pierwszeństwo? Jakim 
sposobem można będzie ciagle zachować to pićrw- 
szeńastwo i jeszcze bardzićj rozpowszechnić i ulep- 
szyć fabrykacyję płócien ?« 

Rossyja. 


Pruska Staałszeitung donosi z Rewla pod 
dniem 3. października: »Wierni micszkańcy Rewla 
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mieli niespodzićwanie tę radość, widzenia w mu- 
rach swoich Cesarza, tegoz Małżonkę i Wielkie 
Moiężniczki Maryję, Olgę i Alexandre, w Ich po- 
wrocie z Berlina do Petersburga. JCMości, któ- 
rzy dnia 3. b. m. na statku parowym Herkules 
zporta Swioemünde wypłynęli, zastali na morzu 
Baltyckióm część floty rossyjskićj, która w obli- 
czu Cessrza Jmci i mimo burzliwego morza, kilka 
świetnych manewr wykonała. Tymczasem burza 
co-raz sią wzmagała i przy zawijania statku pa- 
rowego do Odaogi Fińskićj, tak groźną przybrała 
postaó, że Cesarz Jmość przez wzgląd na stan 
zdrowia Cesarzowój i Wielkich Msiężniczek, wi- 
dział się skłonionym zawinąć do portu rewel- 
skiego, gdzie Naj. Państwo tak długo tylko za- 
bawią, ile potrzeba będzie do wypocznienia po 
trudach tćj nader barzliwćj przeprawy. Poczóm 
lądem przoz Narwę udadzą się w dalsza podróż 
do Petersbarga.« (O przybycia JCMości do sto- 
licy państwa, jażeśmy z pism petersbarskich w o. 
125. Gaz. naszćj donieśli.) 

Journal d'Odessa pod dniem 4. (16.) paździec- 
nika d>noni co nastepuje: »Eskadza pod rozka- 
zami admirała Ardjukowa, złożona z linijowych 
okretów: Warszawa 120, Casarzowa Maryja, 
Adryjanopol, Czesme, AnapaiPamiata-Eustafia 
84 dział, zarzaciła tu dola 1. października ko- 
twicę, dla wysadzenia na ląd wojska, które po 
skończeniu różaych robót w Sewastopolu, na leże 
zimowe wraca. 

Od 1ga stycznia aż do 1go października 
bież. roku wywieziono z portu Odessy za granicę 
za 22.730.587 rabli rossyjskich ziemiopłodów ; 
najzłówolejsze złemiopłody w tej liczbie wyszły 
za kwoty następujące : żyta 666.344 cztw. za 
42 469.766 rubli; siemienia lnianego 101.720 1/2 
cztw. za 2.431.530 rubli; weloy 45.375 padów 
za 2.779.700 rabli, a toja 129.425 padów za 
1.521.096 rubli. W przeciagu tego Czasu wpro- 
wadzono do Odessy towarów i monety zagranicz- 
nój za 15.440.071 rabli. Statków obcych za- 
winęło 502 a odpłynęło 530. 


Turcyja. 


Journal d Odessa pod d. 7.(19.) października 
donosi z Konstantynopola pod daiem 14. t. m-: 

Wiadomość, że Mehmet Ali skłonił się na- 
roszcie do zapłacenia porcie zaległego haracza, 
została dziś zupełnie potwierdzoną. Pan Lafueote, 
ajent dwóch domów Alexandryi, mający zlecenie 
zaliczenia summ należacych, przybył ta dnia 24. 
września e zupełnóm pełnomocnictwem trakto- 
wania tego układu, wynoszącego od 10 do 12 
milionów piastrów. 

W Pera wyszedł piórwszy namer dzieńnika wło- 
skiego, pod nazwą: Sżamóuł, ztóm godłem: 


Honni soit qui mał y pense, cojest dla wszy” 
stkich zagadka. 

Smyrna daia 6. października: Flota angielska 
i turecka, które, jak wiado:ao, były w zatoce; 
widziano płynące do wysp Urlaku, dokad zapowne 
jaż zawinęły. Sterowały one razom do wyspy Chio, 
zkąd d. 18. wypłynęły, aź do wyspy Tenedos. 
Zdaje się nawet, iż olicerowie angielscy znajdo- 
wali się na pokładzia oiektórych okrętów Rapa" 
daoa Paszy, dla tłumaczenia znaków pomiędzy 
wielkim admirałem a admirałem angielskim. 

Okrgt Tryton, zastępujący na tém morzu miej: 
sce okrętu Jupiter, i na Którym admirał Galals 
zatkoał swoję banderę, zarzucił właśnie kotwicę 
w smyrneńskiój zatoce. 

Podług doniesienia z Tabryza pod dniem 12. 
(24.) września, układy Porsyi z Heratem zbliżają 
się do ukończenia. Goniec, wyprawiony prześ 
szacha do Eminy - Nizama , jenerał - gubernatora 
Ardebegjanu, pczywiózł wiadomość , że miasto 
Horat, za pomocą wz:jemaych zezwoleń skłaniś 
się do poddania. Zdaje się, iż ostatnią razą po- 
wstały nieporozumienia pomiędzy niektórymi na” 
czelaikami oblężeńców, którzy dla wejście w a: 
kłady postanowili wysłać dopatowanego do oboza 
perskiego. 

Z Syryl w tych dniach nie otrzymano Żadnój 
wiadomości. Ostatnie przoz rząd rozgłoszone 
wieści donoszą, że spokojność w skutek pobicia 
zbuntowanych Druzów w Huranie zupełnie przy“ 
wróconą została. 

WAB O) 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


(Z korespondencyj prywatnych.) 


Ulanów d. 21. października 1838. Po kilku- 
tygodaiowój posusze nigdzie prawie nie można 
było zasiewać oziminy, a gdzie się to udało, tam 
ona zaraz po zejściu zwiędła tak, iż powszech- 
pie mniemano, Że zboże znacznie podrożeje; 
wreszcie d 5. t. m. doczekaliśmy się deszczu, 
który lejąc przez 5 dni pokrzepił zasiewy i po” 
mógł kończyć roboty jesienne. Na Sanie tak 
mała była woda, że nawet po deszczu ładunek 
jedaćj pobitki, rozłożony na 3 galary, nie mógł 
ruszyć z miejsca; dopićro dnia 18. zaczęło przy- 
bywać z gór wody, a wczoraj przybrała już na 
2 łokcie, zaraz więc odbiło do Warszawy 9 tra” 
tew, zbitych z 2000 blisko sosnowych cztóro- 
sążniowych browarek, toż samo do Gdańska 2 
pobiiki z płótnem i siemieniem lnianóm, 4 po- 
biika kupoa leżajskiego z siemieniem Inianóm 
i 3 pobitki z potażem, płótnem i siemieniem 
Inianóm ; tylko Że wiatr gwałtowny nie pozwala 
korzystać należycie z przybrania wody. 


— 


W Królestwie Polskióm przestali kupować zbo- 
te, w okolicach Sandomićrza jest korzec psze- 
licy po 20 do 22 złp., żyta 8 da 9 złp., jęcz- 
Mienia 5 złp., owsa 3 złp. 15 gr.; jęczmień i 
(Wies pieknie się tam udały. Stychać, że nad 
Bogiom zaczęto kupować dla bauku polskiego 
Pszenicę , potrzebują 5000 łasztów , część jakaś 
mają skapywać w Galicyi, jeżeli dostaną tej 
Jakości , jakićj szukają. U nas zboże nić ma 

ychczas stałój ceny. 

2000 garncy wódki 30 stopniowćj z przyszłe- 
£0 wyrobu zgodzono przeszłego tygodnia garniec 
Po 24 1/2 kr. m. k. Z Polaki odstawiono do 

trqowa 1000 skór bydlęcych surowych. 


a Wiedeń d. 20. października 4838. Ceny w han- 
la hurtowym tego tygodnia nieco spadły; pła- 
ono bowiem za cetnar wołu galicyjskiego po 
1 do 38 zr., zaś wołu węgierskiego po 37 do 
88 jf2 zr. w. w. bez procentu. Przyczyną niż- 
ych cen jest nadeszła wiadomość, jakoby na 
nastepnym targu ołomunieckim środowym prze- 
alo 3000 sztuk wołów miało stanąć, równie 
ti, że z jarmarku w Waitzen jeszcze jest za- 
Pes; rzeźnicy przeto z kupnem i zakontrakto- 
Waniem ociągali się i maja nadzieję, że na przy- 
lały tydzień daleko tanićj kupować będą. Przy- 
Puszczamy, iż może nieco po niższych cenach 
UR targu ołomunieckim kupna i sprzedaże będą 
jj jorane , a to dla tego, że przybywający z Ga- 
'Cyi nie mają pewności, czy i wiele tutejsi mają 
tapasów , a my w tym względzie pomimo naj- 
Mczórszych naszych chęci nie możemy zrobić 
Przygługi i ostrzeżenia, gdyż nikt się do nas 
W tym tygodniu nie zgłosił i nie wiemy do ko- 
Boby i w które miejsce pisać. Jednakże cho- 
dażby i ceny na targu ołomunieckim nieco spa- 
J» to na tutejszym placa utrzymają się, wszak 

Węgrzech wciąż na siajnie zakupują; toż sa- 
% w Ołomańcu już zakupują do Morawy i 
à inne okolice. Jarmark w Peszcie dopiéro za 
a 10 poczyna się, przeto ilość wołów i wzwyż 
000 bynajmnićj nie zniży ceny na tutejszym 
Placa hurtowym , ileże z każdym dniem wracają 
i ąpiel i letnich pomieszkań do stolicy, a tém 
tném množy się ludność i stosunkowa po- 
Meba wołów. 


aD 


ae werpoł d. 11. października 1838. Znaczne 
Wozy pszenicy zagranicznój, która przy pod- 
tlesieniu cła na 16 szyl. 8 den. ed kwarteru bę- 
tie zapewnie zsypana w szpichlerzach pod klu- 
nę Królewskim, wstrzymały tatejszych mły- 
Alzów gd zakopywania na targowicy, mimo że 
Busaczano zceny 2 do 4 den. na kwarterze. 
(Preus, Handi, Zeit.) ' 
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Sprężysta pewfoka z dziegciu, do po 
krywania dachów. 

Od dawna już nznano korzyści dachów glinia- 
nych Dorna, dla tego też w Niemczech zapro- 
wadzają je powszechnie po wsiach. Atoli załed- 
wie zaczęto je upowszechniać w południowych 
Niemczech, gdy oto wynaleziona przez profeso- 
ra Runga metoda dawania dachom powłoki sprę- 
żystćj z dziegciu (Theer), zagraża odebraniem 
piórwszeństwa dachom Dorna. Powłoka ta bo- 
wiem tę ma zaletę, że nietopiąc się na najwięk- 
szym nawet upale słonecznym , zostaje zawsze 
miękką i sprężystą, a zatóćm nigdy nie popęka. 
— Niektórzy ziemianie wpadli tedy na myśl nie 
używać tój dziegcicwćj powłoki w ten sposób 
jak Rung przepisuje (to jest rozsmarowawszy 
dziegieć między dwoma arkuszami papióru , po- 
kryć tóm dach), lecz wziąć ją miasto smoły 
(Pech) którą Dora w swojćj metodzie jako przy- 
mieszkę zaleca. Próby te tak szczęśliwy uwień- 
czy: skutek, iż sposób ten krycia dachów zasła- 
guje na jak największe i najprędsze rozpowszech- 
nienie. Z resztą użycie dziegciu w miejsce smo- 
ły, przedstawia znaczne oszczędzenie kosztów. 

EZ 


Schuzenbacha metoda wyrabiania cukru z bu- 
raków wysuszonych i sproszkowanych. *) 


Fabrykacyja cukru z buraków blizka jest te- 
raz ważnój zmiany, obiecującćj znaczne pawięk- 
szenie produkcyi cukru i zużywania go.. 

Znanemi dotąd fabrycznemi sposobami nie u-- 
miano ze slu części (na wagę) buraków nzyski- 
wać więcćj jak 5 części cakru, a czesto tylko 
31/2 do 4, gdy tymczasem w 100 częściach bu- 
raków zawartych jest 10 części cukru. Pozbiór 
chemiczny długo i mozolnie powtarzany przo- 
konał, że wyłączeniu wszystkiego cukru w bu- 
raku będącego, są na przeszkodzie substancyje 
w soku zawarte, jako to: pewna ilość kwasu i 
różne farbujące, klejne i galaretowe pierwiastki, 
te bowiem sprzeciwiają się naturze cukru i albo 
go w części niszcza, albo też czynią niespoaob- 
nym do skrysztalenia się i na melasę przekształ- 
caja. Aby te substancyje przez czas jak naj- 
krótszy na cukier działały, powynajdywano apa- 
raty przyspieszające bieg fabrykacyi czyli skra- 
cające czas, w którym cukier jest z tómi szko- 
dliwemi mu substancyjami w zetknięcia. Ale 
dotąd nie myślano nad tém, czyliby w samym 
buraka, to jest przed wyciśnieniem zeń soku, 
nie można uwolnić cukra od tych szkodliwych 
substancyj» a przynajmniój oprzeć się działania 
Naci Dz 


*) Czyniąc zadosyć danćj w ostatnim numerze Gazetzy 
obietnicy, umieszczamy niniejszy artykuł. 
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ich na cukier. W Wielkićm Psięztwie Dadeńskićm 
chwycono się najpierwój tój myśli, a p. Schu- 
zenbach urzeczywiścił ją metoda bardzo prostą, 
to jest wysuszeniem buraków zaraz po ich ze- 
brania ; usunięciem bowiem wody z buraka, pier- 
wiastki klejne w skład jego wchodzące tracą wła- 
dzę rozpuszczania się w wodzie, fermentacyja 
nie może mieć miejsca i nareszcie zapobiega się 
tworzeniu się kwasów na karb cukru. Liczne 
doświadczenia udowodniły, że wysuszona masa 
burakowa może być długo przechowana, a za- 
warty w niéj cukier nie ulegnie Zadnćj zmiacie, 

W Dinglera politechnicznym dzienniku w dra- 
gim poszycie lipcowym na rok 1688, znajduje 
się tak obszóroy i wyraźny opis i narys aparaiu 
Schożzenbacha do krajania i suszenia bareiów, 
że każdy łatwo z niego korzysiać może. 

Oto jest skrócony opis tój metody: 

Naprzód kraje się buraki w równoległościany 
ezyli podłażne płatki, gdyż w takim kształcie 
dadza się one dogodnie wysuszyć. Mlachina po- 
dana do tego przez Schuzenbacha, składa się 
z ramy Żelaznój tam i nazad w szczelisach się 
posuwającój; w górnym końcu tćj ramy przy. 
órubowany jest po nad nia kawał blachy zelaz- 
nej, do którego przymocowanych jest w kiv- 
runku pionowym 30 imałych noży ze stali har- 
towanćj o 1/8 cala od sicbie oddałonych; te noże 
za posuwaniem się ramy naprzód, robia w pod- 
łożonych ma jéj drsdze burakach wcięcia pio- 
nowe. Po nad ta sztuka żelaza noże bbejmu- 
jaca, umieszczony jest wielki nóż w poprzek 
ramy, który prostopadla do poprzedniego kie- 
runku krajac powcinane wprzódy (na skróś) ma- 
żemi nożami buraki, kawałkuje je w podłużne 
płatki. 

Otrzymane tym sposobem kawałki suszy się 
na plecionkach dracianych przeciagiem goracego 
powietrza. Schuzenbach podaje trzy metody su- 
Bienia. Podług najlepsrój z tych metód prowa- 
dzi się naprzód powietrze przez pewna przestrzeń 
otoczona goracemi rurami z piera do komina 
prowadzonemi; pęd tego powietrza powiększa 
sie jeszcze użyciem wentylatora. WW samćj eu- 
szarni czyli w miejscu, do którego na 30 do 
40? Reaum. ogrzane powietrze płynie, znajduje 
się po nad soba kilką rzędów sieci poprzewie- 
szanych tak przez bloki, aby w nieustannym po- 
ziomym rucha być mogły. Kawałki burakowe 
dostajace się z machin; krajacćj do suszarni, 
wpadają naprzód na górna sieć, ruchem tćj sieci 
przesuwają się przez cała suszarnię w kierunku 
poziomym , spadsją na druga niższa sieć, z tój 


na trzecia i t. d. dopóki się nie dostaną na sam 
spód, a z tamtad po za snszernie. Ze stu fone 
tów świćżych buraków otrzymuje się po wysd” 
szenia tylko 16 funtów, to jest wysuszone bu- 
raki są sześć razy lżejsze od świćżych. 

Po wysuszenia buraków proszkuje się je czyli 
zamienia w makę jakimbaądź sposobem. 

Aby z otrzymanej maczki wyciągnąć słodycz: 
miesza się maczkę z woda w takićj ilości, ej 
na 4 części (co do wagi) mączki, wziąć 9 czę” 
ści wody zaprawionćj 2/3 do 3/4 procentu KWś* 
sem siarkowym. Gdy mączka burakowa wcig” 
gnic w siebie zupełnie te załtwaszoną wodę, WY” 
ciska się masę sposobem zwyczajnym , aby otrzy” 
mać Bok. Pozostojącą po wyciśnieciu soka 69° 
stą masę zaprawia się znowu wodą zak waszolt$” 
uzyskany z wyciśnienia płyn nalówa się na świóśł 
maczkę, wyciska i do piórwszego soku odlówe 
Tym sposobem postępuje się cizgle dałćj. 

Do uzbieranego soku czyli extraktu trzy/mm6” 
jacego od rozu 21° Beaumego *), dodaje się pó” 
trzebuą ilość wapna gaszonego w proszku, A 
kwas zobojętnić i aby płyn miał w sobie nade 
miar alkaliczny. 

Dla uwolnienia soku od wapna, poddaje się 
go ciepłu GO do 70? Reaum., a wapno opadnić 
zupełnie na dno. Białko roślinne i kwas gola” 
rotowy pozostały prawie ze wszystikióm we włó* 
knis, tak iż sok przed czyszczeniem go (defe 
kacyją) jest jasny i przejrzysty. Dla tego tef 
do klarowania tak otrzymanego soku mniej po 
trzeba węgla. 

Sok ten odparoweny czyli zagęszczony w spf” 
racie Rotha, daje z piżrwszego sktryształenia c0 
kier surowy, zmany w handlu pod nazwą do 
brego czwartego gatunku, który przoř 
drugie skrysztalenic aamienia się w dobry zwy” 
czajny cukier. Za stały stosunek przyjąć mo” 
žna, iż z dwóch fontów wysuszonych burakó” 
otrzymuje się jeden funt cukru surowego; próćh 
tego syrop ściekajacy z furm zawióra w sobie 
jeszcze pewna ilość pośledniejszego cukru; mó” 
reszcie pozostaje jeszcze melasa i wytłoczyBf 
będące dobrym karmem dla bydła. 

(Dokończenie nastapi.) 


*) Tym tedy sposobem paliwo użyte do suszenia BA” 
raków wynagradza się gęstością soku, bo do dal 
szego zgęszczenia go wyjdzie już daleko. muićj paliwa” 
a 4 


TEATR POLSRI. 

W poniedziałek (po pićrwszy raz): Bukiet zgubionje 
czyli: Slarsza siostra, koimcdyja w 1 akciór 
1 Córka skępca, komedyja w £ aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 43. Rozmaitości.) 
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